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Ж а p r y k a z  jSTaczalnoji E o m a n d y  
W . P .  w y d a j e m o  n a s z a  g a z e t a  k r  im  
z w y c z a j  u o h o  n a s z o h d  u k r a j  in ś k o h o  
p y s iu  a  — ta k o ż  1 la ty a S k y m y  b u -  
Icw am y. P r y k a z o w y  stem u p o w y n n -  
j e m o s ia  t i l lc y  z  k o n e c z n o s ty , b o  n e  
c lio c z e m o  p o z b a w y ty  n a s z y c h  c z y -  
ta c z lw  sw ó j o h o  r id n o h o  d r u k o w a -  

v. n o h o  s ło w a .

Lwiw, 7. sicznia 1918.
Rizdwo. Koladujut’ armaty i krisy. My w zam- 

fcnenrj twerdyni! Nichto я nas napewno ne znaje, 
<czy do nioho ne p ryj de s oliodnia rewizija, czy jo- 
ho ne wywezut’ jak połonenoho, czy jak za kład - 
пука.

Ałe kożnyj z nas znaje, szczo oś tam za nie­
karny twerdyni dałeko aż po Don łunaje odno: 
„Wsełennaja wesełysi,a, bo nasz naród narodywsiau.

Dosy win Jbuw w stani matirnoho rozwytku, 
a teper win narodywsia zdorowym, sylnym i bez 
pomoczy jakycli bud’ powytuch win skydaje z sebe 
ostanni obsłony, szczo putały joho.

Żores skazaw buw raz, szczo pobidnyk traty t’ 
wolu, a pobidźeńyj zdobuwaje wolu. I  my baczymo 
siohodnia na oczach siu wełylcu prawda Pobidnyky 
Francuzy stratyły wolu. Jich naród popaw pid 
włast’ pdbidnoho militaryzmu. Anglijśkyj naród zi- 
wsim wfcratyw swoboda. Bo jak pokazujut’ ostanni 
wybory z 28. X II 1918. wojenno-militarna koalicija 
zyskała 39f> mandatiw do parlamentu, a pacyfisty,

- k tor on пуку шуга zyskały łysze 145 misó. Siolio do­
konała pobidna psychoza. Pobidżeni Nimói zyskały 
wolu. Ćiłyj naród widźyw, bo strias iz sebe panu- 
wannie pruśkoho bagneta-, pruśkoho junkra Pobi- 
clżena Awstrija stratyła panujuczu dynastiju, dla 
jakoji doptałysia interesy kilkoch narodiw, a zate 
narody zdobuły wolu. Te same stałośia z Rosijeju. 
Pobidżeni zdobuły wolu.

A my? My, Ukrajinci, zdobuły wolu witczyni 
i zdobuły wolu narodowy. My pozbułysia panuwan- 
nia panśkoji klasy

W e ł y k e  R i z d w o !
A my w twerdyni, a my obłożeni bagnetamy.
Towaryszky i Towaryszi! Se niczo, — se ły- 

jsze o s t a n n i  p a n ś k i  ż a r t y  na Rizdwo.
Towaryszi, liorożane ciłoji wsełennoji Ukrajiny! 

Z najbilszym spokojem pobaźajmo sobi dobroho do­
bra w bratnij riwnosty w sebe doma i dobra/ w 
bratnij riwnosty sumeżnych narodiw.

A wsim naszym susidam: Polakam, Rosijanam, 
Rumunam, Madiaram i Łytowciam bażajemo wybo- 
roty w sebe siu samu delu, jakoji my doczekały. 
Bażajemo jim wsim siolio, szczoby jich pany z ny- 
tny ostannij raz żartuwały, ta szczoby wże nikoły 
po wiki wiczni jich pany ne mały widwahy nazy- 
waty sebe panamy.

Sobiż zapyszim siohodnia w pamiątkowa kny- 
żku se Wełyke Rizdwo z 1919. roku. Zapyszim,

* szczoby naszi praprawnuky . czytały i pamiatały, 
•szczo jich dity zdobuły jim wolu łysze odnym de- 
mokratyzmom, łysze odnym zriwnanniem polity­
cznym i socijalnym ciłoho narodu. Łysze tym od­
nym , czarom, szczo skazały my sobi wsi, jak odyn:

U k r a j i n a  be z  c h ł o p a  i b e z  p a n a !
I  szczo koty wony zahublat’ siu pamiatkowu 

knyżku, i szczo koły wony zabudut’ sej swiatyj 
nasz kłycz, to popadut’ znów w newolu, jak naszi 
bat’ky popały buły.

A zabudut’, to znów tużyty i plakaty budut’, 
liołowamy nakładaty budut’, szczoby zdobuty We-i 
Jyke Rizdwo.

W e s e ł y s i a ,  U k r a j  i n ś k y j  N a r o- 
d e, b o  w T e b e  W e ł y k e  R i z d w o !

(e. h.)

„Buska krąjina".
W widenśkych cz&sopysiach z 25. hrudnia czy­

tajemo ;
Uhorśke prawytelstwo, prohołosyło zakon pro 

awtonomiju Ukrajinciw Uhorszczyny. Z komitatiw 
Maramarosz, Ugora, Bereh i Ung maje buty utwo- 
тепа awtonomna krajina pid nazwoju „Ruska krą-

jinau. Uprawylnennie prynałeżnosty zameszkałych 
Ukrajinciamy czastyn zempłynśkoho, szarośkoho, aba- 
ujśkoho i spiśkoho komitatu łyszytsia do riszennia 
myrowoho kongresu. Wsi awtonomni nr jady budut’ 
obsadźeni własnymy organamy, natomist’ spilnymy 
budut’: Zahranyczni sprawy, wijśkowi, finansowi, 
derżawne horożanstwo, cywilne ta prawno der żawne 
sudiwnyctwo, dalsze hospodarśki znosyny, ta soci- 
jalno-rpolityczni sprawy. Zakonodatnym organom dla 
czysto ukrajinśkych spraw, budę Ukrajinśka Narod- 
nia Rada, natomist’ w sprawach spilnych z uhor- 
śkoju repubłykoju mirodajnym czynnykom budę 
uhorśkyj sojm, w jakim widpowidno^o czysła na- 
sełennia budę i ukraj inśkyj narid maty widpowidne 
czysło swój ich zastupnykiw. Prawytelstwennym or 
ganom maje buty guberni ja, pidczynena minister­
stwu. Osidkom ministerstwa budę Budapeszt, a osid- 
kom gubernatora budę Munkacz.

Jak wychodyt’ iz siolio, majemo nowu rozwiaz- 
ku uliorśko-ukrajinśkoho pytannia. Dosi prohołosze- 
цо jich razom czotyry.

Persza rozwiazka — se prohołoszenie Ukraj in- 
śkoji Nacionalnoji Rady złuky wsich zemel awstro- 
uhorśkoji monarchiji, zameszkałoji Ukrajinciamy, 
w zachidnio-ukrajinśku derżawu ta w ewentualnu 
dalszu złuku zi schidnoju Ukrajinoju.

Druha rozwiazka — koły wiry ty woskresszij 
„Prykarpat. Rusyu — se bażannie uhorśkych Ukra­
jinciw, wysłowłene na moskwofilśkim wiczu dnia 5. 
hrudnia u Florynci jich predstawnykom, złuczytysia 
z Rosijeju: „Choczemo żyty zajedno z ciłym russ- 
kim narodom. Ne choczemo ni Madiar, ni Polszczy, 
ne zname nijakoj Ukrainyu.

Tretia rozwiazka — predłożena teperisznym 
prezydentom cześko-słowaókoji repubłyky T. Masa* 
rykom w joho posłaniu do cześkych nacijonalnych 
zboriw — se bażannie uhorśkych Ukrajinciw pryłu- 
czytysia do sej i repubłyky. Dotyczne misce posłan- 
nia, zwuczyt* u perekładi: „Uhorśki Rumuny pred- 
łożoły nam czerez swojich predstawnykiw w Ame- 
ryci, staty awtonomnoju czastynoju naszoji derżawy. 
Т а к е  s a m e  p r e d ł o ź e i n i e  m a j e rm o 
w i d  t a k  z w a n y c h  k a r p a t o r u s i w .  Ja 
oczewydno ne maju prawa połahodżuwaty sprawu, 
ałe zajawyw swój u hotowist’ do tako j i złuky. Ru ś *  
k y j  n a r ó d  w U h o r s z c z y n i  b e z  s u m-  
n i w u z a j a w у t ’ s i a za seju predłohojuu(Union, 
cz. 343 z 24 hrudnia).

Czetwerta rozwiazka bałaby podana w hori. '
My ne majemo zmohy porozumitysia z uhor- 

śkymy Ukrajinciamy i perekonatysia, jaki same 
predstawnyky jich i kynt upownoważneni robyły ta­
ki supereczni predłoźennia na riżni boky. Ne cho* 
czemo peresudźuwaty takoż kincewoji połahody 
sprawy derżawnoji prynałeżnosty uhorśkych Ukra­
jinciw, pry jakij oczewydno jich hołos powynen ri- 
szaty. Zwernemo tilky uwahu na szmatu wannie jich 
etnograficznoji terjrtoriji. Ne wwaźajuczy na tepe- 
risznu zajawu T. Masaryka, my wże pered tym czy­
tały w czasopysiach, szczo Czechy bażajut’ zaniatia 
czastyny ukrajinśkoji terytoriji aż po użoćkyj pro- 
wał, szczo wsławywsia czysłennymy bytwamy z Mo- 
skalamy. Z druhoho boku zajawyły nedawno Ru­
muny na tij pidstawi, szczo w schidnim Maramaro- 
szy je i rumunśki seła, szczo wony zajmut1 Mara­
marosz i obsadiat’ joho stoły ci u Syhot. Kołyb zdij- 
snyłosia odno i druhe, todi z ukrajinśkoji terytoriji 
połyszywbysia tilky wuzehkyj szmatoczok, z jakym 
ne można by niczoho wdijaty i łysżałobysia joho 
tilky pryłuczyty abo do Rumuniw abo do Czechiw. 
A szczo odni i drulii je pryjateli pobidnoji koaliciji 
i budut’ korystaty z j.iji pobidy, dali szczo prawo 
samooznaczennia narodiw, wydwyhnene koalicijeju, 
jak wydno z usioho dosi, maje. obowiazuwatj^ hoło- 
wno jiji worohiw, wid jakych ,majutł samooznaczy- 
tysia ti narody, szczo pryjemni koaliciji, a ynszi 
majut’ łyszytysia dali w czużij newoli, to worożi 
zamachy na ukrajinśki zemli możut’ łehko uwincza- 
tysia uspichamy, koły Ukrajinci ne dołoźut’ usich 
sył, szczob jim ne daty zdijsnytysia. Zwertajemo na 
se uwahu naszych delegatiw na myrowyj kongres.

Sprawa zachidnycli hranyó ukrajinśkoji tery­
toriji w Uhorszczyni predstawłena dokładno w prąci, 
W. H p a t i u k a :  „Rusyny Prjasziwśkoji eparchiji 
i jich j ho woryw (Zapysky N. T. im. Szewczenka, t. 
35). Z neji do widuj emosia, szczo w zempłynśkim 
Komitati je 99 sił z ukrajinśkoju mowoju, w szaroś- 
kim 134 seła, w spiśkim 20 sił, w abaujśkim 1 seło, 
w borszodśkim 2 seła z ukrajinśkoju i madiarśkoju

mowoju Z tolio w spiśkim i szarośkim komitati 
ustanowłeni wże teper cześki własty i je cześke wij- 
śko. W spiśkim komitati wywiazałysia szcze pere- 
pałky Czechiw z Polakamy, jaki majut’ pretensiji 
takoż do ciłoho Spiżu tomu, szczo na 219 polity­
cznych hromad je 38 z polśkoju mowoju. My zaja- 
wlajemo pretensiji do sił iz ukrajinśkoju mowoju. 
Ukraj inśki seła tiahnufsia zbytoju masoju na po- 
łudne wid hałyókoji hranyci. Dla ukrajinśkoji tery­
toriji Uhorszczyny majemo duże harnu mapu d-ra 
St. T o m a s z i w ś k o h o :  „Etnohraficzna karta 
Uhorśkoji Rusya. Jiji wydała rosijśka Akademija 
Nauk szcze 1910 r. w ukrajinśkij i rosijśkij mówi.

G enerał B ozw adow śkyj 
do m ytropołyta  Szeptyćkoho.

N a p r y k a z  Naczalnoji Komandy 
Polśkych Wijśk my prymuszeni ohołosyty u 
„Wperedi" otsej
K o m u n ik a t  N a c z a ln o j i  K o m a n d y  
P o lS k  W ij ś k  n a  sc h id . H a ły c z y n u .

Ekscelencije!
Preoswjaszczenyj Otcze Mytropołyte !

Wczora maw ja nahodu zajawyfcy wid- 
dawcewy łystu Ekscelenciji, a siohodnia po* 
wtarjaju pyśmenno, szczo zarjadżena w za- 
buduwanniach sw. Jura rewizija za oruźjem 
ta telefonamy ne mohła widnosytysia do 
Holowy unijatśkoji Cerkwy, bo ne pidozri- 
waw ja ani na chwyłynu, szczoby za joho 
widomom mohły znachodytysia taki wijśko­
wi riczy w cerkdwnych budynkach. Rewizija 
w prywatnim pomeszkanniu Ekscelenciji 
widbułasia ne na prykaz i czerez te zarja- 
dyw ja zworot useji tam zabranoji perepysky. 
Riwnoczaftno zajawlaju pubłyczno, szczo ne 
buło i cfbsi nema pryczyny do zarjadźennia 
jakychnebud’ ohranyczeń suproty Szanownoji 
Osoby Waszoji Ekscelenciji. Korystajuczy 
odnacze z sej i nahody zwertaju uwahu Wa­
szoji Ekscelenciji, szczo doteperisznie stapo- 
wyszcze ukr. swjaszczenstwa, ne pryczynyło • 
sia zowsim, szczoby złahodyty warwarślcyj 
sposib prowadżennia seji wijny, z ukr' sto- 
rony. Oficijalnyj komunikat mojej i Koman­
dy, opertyj na pewnych dokazach ta doku­
mentach a ohołoszenyj w nynisznych czaso- 
pysiach, dast’ możnist’ Waszij Ekscelenciji 
skonstatuwaty, oskilky stijnym buło moje 
źełannie, wy skazane pered kilkoma tyżnia- 
my, i dosi wże kilka raziw powtorjuwanie, 
szczoby Ekscelencija schotiw jaknajusyl- 
nijsze pryhaduwaty pidwładnomu jomu Du- 
chowenstwu, joho chrystijanśkyj obowjazok, 
poborjuwannia nasylstw, okrywaj uczy ch 
hańboju, ukr. wijśko i narid, jakycli wony 
dokonujut’ tiahom na bezboronnij ludnosty, 
zakładnykach, wojennych branciach i na 
polśkij sanitarnij służbi. Duże żałuj u, szczo 
Ekscelencija, ohranyczywsia doteper tilky 
na osobystij interwenciji z pewnistju jaknaj- 
szlacbotnijsze podumanij, ałe, na żal, bez 
naslidkiw. Chrystijanśka i oficyjalna akcija 
Hołowy unijatśkoji cerkwy, w tim naprjami 
je siohodnia na moju dumku newidkłyczno- 
ju, należałoby wiz waty pidczynene Ducho- 
wenstwo, szczoby wono wpłynuło na złaho- 
dżennie form sej i wijny, jaku z  ukr. storony 
w,edet’sia пупі, proty usieli prypysiw miż • 
narodnioho prawa. Unijatśke ducnowenstwo 
powynno zderżuwaty, a ne, jak to kilka ra­
ziw stwerdżeno, pidjudżuwaty sztucżnu ne- 
nawyst’ Ukrajinciw do Polaki w, koiru za-
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szczipluwało wid rjadu lit zdradływe awstro 
nimećke prawlinnie.

Bezpartijnia zowsim nepolityczna akcija 
hołowno chrystijanśka zi storony tak wyz- 
nacznoho Kniazia Cerkwy, jakym Ekscelen- 
cija zawsze buły, może wpłynuty takoż do- 
datno na ciłist’ buduczych widnosyn' oboch 
tych narodiw, pryznaczenych wże czerez 
Prowydińnie do spilnoho żyttia na si 
zemli.

Czerez te wznowluju w ostannie otse 
moje predstawłennie pered useju suspilnistju 
polśkoju ta ukrajinśkoju, czerez ohołoszen- 
nie nynisznioho łystu do Najprepodobnijszo- 
ho Otcia Mytropołyty, peresyłaju riwnoczas- 
no Waszij Ekscelenciji zajawu hłubokoji po 
szany ta prawdywoho powaźannia.

R o z w a d o w ś k y  j, g. d., m. p.“

Szcze w sprawi francuźkoho 
porucznyka Wilema.

Sprawa mnymobo wizwannia paszportu 
p. Hódont predstawlajefsia tak :

Odnoho dnia (no tiamlu wże kotróho), 
koły szcze buły u Lwowi ukr. wijśka jawy- 
łasia u mene pani Sozanśka z mużczynoju, 
kot^oho* predstawyła mcni jako p. Hedont, 
z prośboju, szczo win maw pasport wid fran- 
cuśkoho prawytplstwa i prosyt’ szczoby ja 
zaznaczyw na nim, szczoby nasz wijśkowyj 
kordon no robyw jomu perepon w joho po- 
dorożi do Jas via Zołocziw. Ja se baźannie 
wymowyw na sim dokumenti na oborotnij 
storoni ukr. mowoju. Odnacze so no buło nir 
jako wizuwannie, pozajak ja no maw do 
siolio ani pownowłasty, ani wzahali mojim 
stanowyszczem ne wważaw sobe do toho 
uprawnonym. Se buło officium boni viri 
nakoły własty wijśkowi wso najdut’ w por- 
jadltu, szczoby no robyły jomu perepon. Ot- 
źc pokłykannie polśkych czasopyscj na me­
ne, naczob ja w i z u w a w p a s p o r t  no 
maje nijakoji osnowy. — O. B a r w i n ś k y j .

Wisty z kraju.
Zi S tanisław ow a. Wsuperecz polskym wistkam 

musymo stwerdyty, szczo z Polakamy obchodiafsia 
IJkrajinci duź© czeirińo. Bohato Polakiw widnosyt’ 
sia do Ukrajinciw duże prycliylno, łysze izza nacjo 
nalnoji solidarnosty wysłówlujut’ prychylmst’ do 
podij u Lwowi. Porjadok w Stanisławowi wzirce 
wyj. Nijakych hrabeżej, nijakych ekscesie nema. 
Giny pożywy wpały. 1 kg. mi asa 6 K.

H tłycz- Posadnykom Ilałycza je notar Huzar. 
Porjadok i spokij wzircewyj.

Jasiń (Kereszmeze). Uprawa mista ukrajinśka. 
Swoja nowa ukrajinśka liromadśka uprawa zaweła 
swoji nowi porjadky. Ciłe misto odnym machom 
pry brało ukraj inśkyj charakter.

P olsk i w ojenni zw id om łen n ia .
Polśke Prósowe bjuro podaje z dnia 4. 

sicznia 19i 9 r.;
Siohodnisznioho dnia obstriluwała nasza 

artylerija, worożi widdiły, wyrynajuczi w 
okołyci Lwową. Woroh kynuw znowu kilka 
armatnych striłiw na misto. Siohodnia z ra­
na nastupaw na Mszanu i Zymnu Wodu 
ałe miscewa załoha pry pomoczi pancyrno- 
ho potiahu rozbyła joho.

Komunikat z dnia 5 sicznia: Sioho- 
dnisznij deń, pomynuwszy dribni sutyczky 
patrul i zmenszenu czynnist’ artyleriji, pe- 
rejszow spokijno. Pidniato prawyłnyj zaliz- 
nyczyj ruch.

M A Ł Y J  F E J L E T O N .

ZAŁTJKWYCZ.

Pid sw iatyj w eczir .
Pid swiatyj weczir rano-porano 
Wtomłena ludskist’ na odri hor ja 
Proterła oczi, wid sliz napuchli... 
Osłabłam wzorom hlanuła w nebó,

Dywyłaś dowho, jakby szukała 
Na neboskoni jasnoho soncia,
Jasnoho switła myra — rozrady...
I ne striłasia z łycem Dażboha.

Skriź po szyrokim prostori neba
Krim chmar odutych, t’moju bremennych
Ne buło wydno smużkiw prominnia,
Ne to wże soncia; — wono dawno wże 
Na świt ne słało ciluszczych dariw,
A zamist’ joho bil, sum i horę 
Swoju robotu wsiudy czynyły 
I skriż po sobi chresty ły szały 
I bezczysłenni. tyclii mohyły...
Po polach bojiw łysz kerwy struji 
Płyły newynno, bo prystrast’ pjana 
Ne znała strymu w swojim zawziattiu 
A, w wełyteńsku borbu zminywszyś, , 
Nesła na świt weś smert’ i zdyczinnia...

Pid swjatyj weczir rano-porano 
Wtomłena ludskist’ hołow chyłyła, 
■Zboliłi oczi r ukój u wkrywszy,
W smertełnij droży, w tiażkyj triwozi, 
Zitchnuła ważko i w otupinniu 
Ne mała,syły nawit’ spytaty:
Koły skinczyt’sia świtowe horę 
I brat^vbijcza borba nesyta?..

6. 1. 1919.

C i k a w у j.
W naszu redakciju zachodyt’ odyn peredpłat 

пук i pytaje, ezomu bomby z litakiw padajut/ na 
prywatni domy?

My buły w kłopoti, ale odyn z reporteriw wy- 
ratuwaw nas. Win opowiw, szczo pidczas letu od- 
noji bomby buw w misti i oliladaw widłomok bom­
by. Prypadkowo sej reporter je pryrodnykom i 
wmije czy taty take pyśmo, jakoho zwyczajna Indy 
na ne baczyt’. I  oś szczo win skazaw :

Na widłomku łyszyłysia slidy słiw, jaki wy­
łowy w buw łetun, kydajuczy bombu. Niczóho w 
pryrodi ne propadaje.

W pryrodi ne propadaje nijakyj ruch energiji 
I  tak jak można widczytaty persz! boźi słowa z 
pered czasu sotworennia świta Uz atomiw, podibno 
jak z fonograficznej] płyty, tał: jak można widczy­
taty boźi słowa na skalach Synaju z toho czasu, 
koły dawałysia desiat’ zapowidej, tak samo można 
wy czy taty słowa łetun a z sioho momentu, koły win 
kydaw bombu. I win, własne win, reporter, wyczy 
taw jak na fonograficznij płyti taki słowa:

„Dy ty no moja, hołubko borbo! Kydaju tebe 
na wijśkowyj objekt. Ne wbywaj ludyj, ne nyszczy 
prywatnych pomeszkań, a Zety tudy, de je nastaw- 
łeni armaty ! Se moja świata zapowid* dla tebe!u

My powiryły jomu. A szczo bomba ne wyko­
nała zapowidy, to se pewno treba prypysaty zahal- 
nij nesiuclmianoFty. Oś chłopy ne słuchajut’ teper 
paniw, Poznanszczyna Piłsudśkoho, Wilzon depesz 
z Krakowa, bolszewyky ne słuchaj u t ’ antanty, nasz 
maszynist rozsypuje formu — a bomba bomboju, 
ne słuch a je talcy nikoho, / (e. h.j

N 0 W Y N K Y.
— Cradyctjnym zwyczajem z nahody swjnt zasylaje- 

mo wsim naszym Towaryszkum, Towaryezam ta Prychyl 
nykam i wsij naszij Wety kij Rody ni po Bij i tamtij storoni 
ezozyii bażannia! Zmistu naszych bażań ne wilno nam tut 
u Lwowi peredawaty drukowanym słowom.. T a k o ź d y j  
j i c h  r ozumi j e ,  bo ws i  my o d n o j i  i t o j i  d u m k y  
j a k u  z n a s z y c h  se rd  n i j a k a  eyła  ne w y r w ę !  
Skorsze czy pizniszcze naszi bażąnnia spowniafsia, bo fijpow- 
nytysia musiat’! W b o r u  s e r c i a !

— m tdpow idy m ytropołyta Szcptyćkobo na wid- 
ytyj łyst generała Rozwadowśkolio, jaka mała buty pomi-

szczona w siohodnisznimczysłi „Wperedu44, ne pomiszczujemo 
na u s t n y j  prykaz Presowoho Bjura Nacz. Kom. Krim 
ustnoho prykazu distały my szcze otbiu słuźbowu kartku; 
„Redakcya ,.Wperedu‘‘ zechce się b e z w a r u n k o w o  zasto­
sować do wskazówek i żądań wyrażonych przez oddawcę 
niniejszej kartki, współpracownika Oddziału Prasowego N. 
Dow. W. P. Stefana Rayskiego44.

- -  Otee czysto „Щреге4и44 wydajemo w zwyczajnim ob- 
jemi. My rębyły zachody, szczoby na swjata wydaty podwij- 
ne czysło, odnacze izza technicznych peirepon, a same izza 
nedost|czi elektrycznoji syły. jaka poruszuje drukarski ma­
szyny, inusiły my obmeżvtysia łysze na dwóch storinkach. 
S l i d u j u c z e  czys ł o  „W p ere d u 14 w y j d ę  w ser edu 
p o p o ł u d n y .

—  Za porbzuminnle Ukrainy z Polszczeju . „Mor-
genzeitung^ donosyt’ z Warszawy, szczo w organi 
ukrajinśkoji naczalnojiKomandy „Stawka14 (?) mała 
pojawytysia stattia za kompromisom, a nawit’ piz- 
nijszym sojuzem z Folszczeju

— Za swobodu prf.sy. W  oboronivswobody pre- 
sy i proty zariadźennia Komandy polśkych wijśk 
wystupyw organ żydiwśkoji sociałdemokratycznoji 
partiji ,,Nowe Życie14 i dodaję, szczo nawit’ konser- 
watywno-szlachotśkyj „Czas46 uznaje rozporiadżen 
nie, szczo nakazuje druk naszoji gazety łatynśkymy 
czerenkamy za bezcilne i bezuspiszne.

—  W garnizonowim sz p y ts ły  naohodiafsia szczer 
otsi raneni ukrajinci: Babucb Osyp, Blysznyk Wa­
syl, Drozdowśky.] Osyp, Dulęba Hnat, Demczuk My- 
koła, Zapłat у nśkyj Stefan, Kociuk Antin, Kret 
Hryńko, Łaba Iyan, Łysajczuk Wołodymyr, Maćkiw 
Mykoła, Olijiwśkyj Stefan, Sapowycz Iwan.

— Nekrolog, Naczalna Komanda Polśkych Wijśk: 
rozwiązała polśku o c h r a nu, jaka uriaduwała pid 
nazwoju Rozwidczoho Widdiłu. Ochrana derżałasia 
,,stąrych awstrijśkych metod11, jak każe urjadowyj 
komunikat, i nera z perecliodyła zaczerknenu kompe- 
tenciju swojoho diłannia. My zi swój ej i storony do* 
damo, szczo polśka ochrana perejszła ne to awstrij- 
śku, ałe i rosijśku metodu diłsnnia — a możemo 
skazaty se z doswidu, bo wsi my na właśnij szkiri 
wyprobuwały wsi try metody: awstrijśku, rosijśku 
i polśku. Ta ostannia. dałasia nam, Ukrajinciam, 
najbilsze w znaky.

— Z Iwiwśkych WUłyĆ: Pyszut’ nam z mista: 
Pered tyżnem iszła Sykstuśkoju wułyceju odna U- 
krajinka i howoryła z swojimy doneczkamy po u- 
krajinśky. Na te nadijszow jakyjś obywasel z 7<oby- 
watelśkoju11 opaskoju na rameny i zarepytuwaw: 
„Myślałem, że już wszystko wyzdychało, a tu tyle 
ich jeszcze jest!14, A teper inszyj wypadok neterpy- 
mosty polśkych szowimstiw: W tramAYaju jichały 
dwi [Jkrajinky. Na te jakaś patriotka: „Ja nie 
wiem, jak można jeszcze po rusku mówić!11 Na se 
jakyjś starszyj polśkyj podorożnyj : „Niema czego 
gniewać się.; może i pani będzie jeszcze 
po rusku mówić. Onodi iszła starsza żinka wułyce­
ju * i prodajuczy naszu gazetu kłykała hołosno 
„Wpered! Wpered!11 Na te nadijszła jakaś żinka 
z protywnoho taboru i dokynuła j i j : „Ne wpered,. 
ałe wzad!u Nasza żinka widpowiła jij spokijno: 
„Hołowa (sebto rozumnyj czołowik) mowczyt’, 
chwist widzywajet’siau, i dalsze kłykała wułycejur. 
Wpered! Wpered!

— /ЧсісгрутівР. Donosiat’ nam z mista: Onodi iszow 
wułyceju ukr. Bwiaszczenyk do chorobo z sw. Haramy, pered 
bym cerko w n yj Błaha z d z winkom. Perechodiaczyj wid dii 
w)jśka widdaw swiaBzczenykowy wijśkowu czest: swiasz- 
cżenyk pobłahoslowyw widdił i pospiezaw dali. T a perej- 
szowszy kilka krokiw strinuw dwocli oficyriw, zjakych 
odyn, potrjasajuczy oetentacijno rewolwerom, na ciłyj hołos- 
skazaw: „Jakbym tak dał temu Rusinowi raz,  to by się za­
raz wyprostował44. Scena ta  wyklykała zhirszennie nawit7 
sered perechodiaczych Polakiw. Podajemo eej hołyj fakt do 
widoma Nacz. Kom. wijśk polśkych bez komentariw.

-r- W poiśkij cztistyni Hałyczyny ne wilno h o w o -  
ryty po nimccky.! Naczalstwo horożanśkoji storożi w 
Tamowi ohołosyło afiszamy, szczo na wułyciach. 
mista i w pubłycznych lokalach ne wilno hoxyotyty 
po nimećky. Tym nakazom polski burźuji Tarnowa 
skomproirutujut’ „swobodu11 w Polszczi pered ciłym 
kulturnym swittm ! Nam se ne dywne; u nas u 
Lwowi wprawdi nenia drukowanoho zakazu howo- 
у ty po ukrajinśky (krim pry musów oho zawedennia. 

łatynśkoho pyśma!), ałe perszyj-lipsźyj panok u 
Lwowi robyt’ szczo najmensze złobni uwaliy abo> 
idiotyczni „wicy11, koły poczuje na wułyci abo w 
pubłycznycn lokalach ukrajinśku mowu.

—- A reszty komunistiw w  W arszawi. „Robotnik11 
protestuje ostro i riszuczo proty demolowaniu robit— 
nyczyeh towarystw ta aresztuwa unia robitnykiw*- 
komunistiw, a wże bezusłiwno żadaje wid prawlin- 
nia, szczoby do takych aktiw ne używaty wijśka.

— Protyżyditośki pohromy w  Poznani. „Neue 
Freię Presse11 donosyt’, szczo w Poznani w ostan- 
nich dniach buły protyżydiwśki pohromy.

—• )4czdorowa ypod^. Źwertnjemo nwahu, szczo wo­
du, czerpana z kernyć, tieba bezusłiwno perewarjuwaty, bo- 
wona je bakteriologiczne nepewna.

—  Wsi horożane nimećko-awstrijśkoji derżawy,
jaki chotiłyby w sprowi poworotu do witczyny za- 
siahnuły widomostej i korystuwatysia popertiem, 
możut’ zhołosytysia u sotnyka Wedania, delegata 
nimećko-awstrijśkoji derźawy, w Ewropejśkim ho­
teli, czysło kimnaty 20, w hodynach 10 12 pered 
poł. i 2—4 popoł.

— Wid W ydawnyctwa „Wperedu1. Z pryczyny 
znaczno zbilszenych kosztiw druku i inszych wy- 
datkiw, połuczenych z wydawnyctwom gazety, my 
prymuszeni pidwysszyty cinu odnoho czysła na s  
5 0  sotykiw .

W czasi swlai ие zabnwajle na zblrtu na 
plłterzannie ukrajinśkcho rcbitnyuobo dnewnyka!

=  Miszczanśkyj rem* prom, Sojuz Kredytowy] u 
Lwowi, powidomlaje sw*ojich P. T. wkładczykiw, 
szczo z dnem 1. sicznia 1919. znyżuje widsotkowu 
stopu wid wkładok na З '/о. 1 -  8

f ih n ł f lC T P ł l t l i a  Pryjmajefsia po 2 koroni za 
U liU l odyn petitowyj rjadok. Za.

zmist oliołoszeń redakcija ne widpowidaje;

D o praciodawciw! Й°
zhołosyfsia w ad ministra cij i „Wpert-du“. 4—10

Proszę zawiadomić A1NNE OSZPAROWNE, STANISŁA­
WÓW, ul. Lipowa 13., u WP. Bandy go w ej, że ja  jestem we 
Lwowie, zdrów. Duj wiadomość o soLie. - Grazety stanisła- 

______wowskie proszą o przedruk. — Cygan.  1—4
Prosię cz>telnikGW w Brzeżanach uwiaoc-mm JOZEFA 
STANKOWSKIEGO w RAJU, że córka jego i zięć żyje 

i są zdrowi. 1 — 3

Pros?u czyta.cziw .Wperedu14 powidimyty JZABELU B1A- 
ŁOSEORSKU w STRYJU. Jfchajłcnśka ІЮ, szizo do,ńka i 
wnuk zdorowi. Łyst oderżały; szkody nijakoji ne ponesły..

1 - 2
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